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Nro 10:

K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  D N I A  4  L U T E G O  V. S. i 8 i 4 .  R O K U .

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E .
'57. Peterzburg dnia 2 4:go S tyczn ia  v. s. 

odług rozkazu wydanego w  A rm iach  od Naczel­
nego ich wodza , J enera ła  Infan te  ry i  Hrab iego  B ar-  
cl a m  dc lolU  , za dys tyugwowanie  się w  b i twach  2 go , 

go i (igo P a źdz ie rn ika ,  i 8x3 ,  pod L i p s k i e m  zo-  
*ta 1 n a d g to d z e n i : L, G w . Pó łkow: Jegie rskiego,  K a ­
p i tan  L itw in ó w , P o ruczn ik  K am ińsk i, Podpor .  Bor-  
nowo o ów p inlaudzkiego , K a p i t a n i  R a a l  4 ,  A fro -  
sym ow  Sztabs K a p i t a n i ,  G ra ziew , Szeping  1 , -Po- 
r CT \ ,  l * ł e  Ucłltomsk i Grenadyerskiego  K a p i t a n  

-e a oWj ^ztabs K a p i t a n  A dam ów  1 , Poruczn ik  S k u l-  
r  0VV ^ r e nadyerskich ; T a u r y c k ie g o ,  K a p i -  

IX, l i t ó w , Łozow ski; Ki jowskiego Majorowie  , B u-  
*nin , o tru ysko y  , K a p i t a n i  S ta jieiew  , Szum aków  r B u -  
\[Z°WlĈ  Mosklęwskiego,  Major  Arseniew, Sztabs K a -  
iL  an. “tfc°wski 2 ;  Fanagoryysk iego  , Sztabs K a p i t a n  

ar/co// 1  ; Sibirskiego M ajo r  Deskur , Ad ju tan t  Szef- 
a -‘ a i s  K up i t an  W ieleniecki pe łniący służbę s tarsze-

5 L i  )U^ " ta  ’ ! "  GW-Grer , ’ d - P6"11* P r .p o rs z c z y k
K  Z t L  e i r  A? W t n c i ;Rylsk: piech. pólku Sztab,
Ł  r  L ' G w ' Jegier .  pólku P o ruczn ik
ka tyuoras iow sk iego ' i v r  ^  P o ™“ " ,cJ ,  J =-

robokbwO r  cl e Malorosyyskiego1 e r e m s< A n n y  2 g i e y  K I  a s s y .

W p i ,  3 / 7  Ciqg nas t?P°ie  ) 2  to c z . Półn. ) 
R z a dz f r  dnia S tyc zn ia  v. '

w nę t rz n y c h  Se" a tow i  P - Min is te r  S p r a w  w e -
Józef  Pi  o t row J  2 T a y ny , Senator  i K a w a l e r
Nayw yższeeo *° davvlevv doniósł  ze podług
zalecenia , £ , e d  V  ■ >I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI 
t e t u  PP-  Minis t rów, p.aa w-nj łP0d roztrZjlśnienie K o m i -  
jeńców woiennych wchodzących w f‘‘br ykach 

K o m i te t  PP .  M in is t rów  dz P ° ddanstw o  Rossyi. 
d z =ł zgodnie z poprzedn iczemi W-3~

Es-W t"Tr: Polic?i
M  w c  J  ;,  '  p  T ' - ’/ p o ł o ż o n e -
• tępuie  S° Z M i n i s t r a > Postanow i ł  ,  co na -

sy i , i °0m Woienny m żądaiącym pozostać w  Ros-
p rowadzei j i i tT^  P,rZysi^  na p o d d a ń s tw o ,  po p rzy -  
ści,  dozwala ,C 0 t ś y P l'zez mieyscowe Z w ie rzc hno -  
Rossyyyskii 'h przeby wania we  wszystkich G ubern iach  
byley Polski ’ Wy|%^rszy przyłączone do Rossyi od 
rąbią  okreai  r  *le i  R u r l a ndyą ,  F in landyą  , Bessa- 
Stol ice:  c o ^ y / p  ! s focki i T a rnopo lsk i ,  i ob iedw ie  
tach. y razać się ma w  da w a nyc h  im paszpor -

2 \ ’ i
r zy  wykona l i0.111.1 '  I ł o w y c h  jeńców woiennych ,  k tó -  
zwierzchności  na P°ddańs tw o  , mieyscowe
nx oni n i e u c h r o n n ie * ^  h13^ ’ l zpo<RuS Pr a w  powin-  
* t a n u ,  na  co dawać  Z  7 °  S° bie,rodzay zy c i a , albo
dn ia  p rzyprowadzen ia  ich Z T  h  miesi(?cy od
się tylko o tych

n,e Z0,laIi opa t rzen i  p a s l fwięc  miesięcy. Paszp u r ta m i  na dzie-
5 ) Ci wszyscy z n i c h , k tó rzy  w  „

znaczonego im te rm inu  nie ob io rą  sobi« p r ^ec!fl§V n a ~
poczytaią  się za szkodl iwych i podeyrzan* t? 1U- ZyCIf ’

n * 7;rri nahiA’, a k o  • 1 M -
Po-Mafatwo .  T l e ° t . r  w o ie nnyc h a aprzy»ięgtych  na 
n , 0 i l o S r . ? K h  k tó rzy  „ m . e . ,  iakiekolvriek rze -
W l a c l ,  I t  *w»ie p racować  w fa-
SŁarbowych^ o P l '  -C’ d«l>*r t y l '» l« rnyc h ,  lub
t f o w o l n e / o  l a ó  n“ W°  ’■ 5° Wnie d o i c h d »-a ząuam a^  bez naymmeysze^o  ich p r z y m u ­

su , i  po wzaiemney z dzie rżawcami i rządcami urna* 
wie  i  u ! ^ V ,  k tó re  z a w ar te  bydź powinny  pod do ­
z o rem  m :-j.' f.owey Zwierzchności  , aby przy t e m  nie  
zaszło żifSne n ieporozumien ie  ze s t r ony  jeńców w o ­
iennych  z powodu  ich niewiadomości  ięzyka i p r a w  
Rossy iskich.

5 ) Pon ieważ  każdy podda nny  podług p r a w  po ­
win ien  bydź przyłączony do iakiegokolwiek  bądź s ta­
nu  albo p rofć ssy i ; t edy  t akow yc h  iericów w o ie n n y c h  
rzemieślników , k tórzy  wykonal i  na poddańs tw o p rzy ­
sięgę, zapisywać w mieszczaństwo, uwaln iaiąc  na dz ie ­
sięć lat  od dnia  zapisania ich do tego  s tanu , od wszy­
stkich mieszczańskich poda tków  i pow innośc i ,  iako 
nowych poddanych,  osiadłości i  własności  ieszcze nie  
maiących.

6)  Ci  z ie ńc ów  w o i e n n y c h ,  k tó rzy  maiąc c h ę ć ,  
i znaiąc iakiekolwiek  r ze m io s ło ,  nie mogą bydź uży­
ci na  fabrykach,  iako  t o :  Ogrodnicy ,  K raw cy ,  Szew­
cy i tym podobni ;  m o g ą ,  po zapisaniu ich w  poddań­
s two , zostawać podług ich żądan ia  w  miastach r ę k o ­
dzielnikami , albo też  naymować  się u  ludzi  p a r t y k u ­
l a r n y c h ,  z k tó remi zrobią  u m ow ę  na zasadzie w  4 t y m  
punkcie  wymienioney .

7 ) Mieyscowe Gubersk ie  W ła d z e  obowiązane  
przesyłać Min is t rowi  Spraw W e w n ę t r z n y c h ,  w iado­
mość o tych  weszłycli  w poddańs tw o Rossyiskie i eń -  
cach woiennych,  k tó rzy  użyci zostali  na i ak ieykolw iek  
fab ryce ,  z wyrażen iem  podług iakiey u m o w y ,  i gdzie 
mianowic ie  użyci.

K o m i t e t  PP .  M in i s t rów  kom muniku iąc  to  r o z p o ­
rządzenie  P. Głowno  K o m m en d e ru ią c e m u  w S. P e t e r s ­
bu rgu  dla wiadomości  i po trzebnych  w tym  p rze dm io ­
cie ze s t rony  iego rozporządzeń ,  obowiązał  P.  M in i ­
s t r a  Spraw W e w u ę t r z n y c h  p rzywiesdź  to  do nale My­
tego wykonania .  W  skutek czego on uczyni ł  iuż p rzy ­
zwoi te  w tym przedmioc ie  odniesienia  do P P .  G u b e r ­
n a to r ó w  Cywilnych.  . ( z Gaz: Senackiey )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
Karlsruhe dnia  s3go S tyczn ia  n. s.

Podług  odebranych  t u  dzis iay U r z ę d o w y c h  
wiadomości  Feldin: Xiąźe  Szw arzenberg  pod L angres  
pobi ł  korpns  młodey  G w a rd y i  i dział  i u  zdobył ;  ten  
W ó d z  znaydował  się w  dniach os ta tn ich  w Chaumont
a część woyska  iego na drodze do T ro y e s .  Fełdm:
Bliicher posuwał  się aż do Chalons.

Podług  naynowszych  wiadomości  Jen: W rede m ia ł  
G łów ną  K w a t e r ę  w  Joinville.

P og łoska ,  iakoby  Caulincourt, M in is te r  F ra n cu z ­
k i  Zw iązków z e w n ę t r z n y c h ,  mia ł  przybydź do Sprzy ­
mie rzonych ,  do tąd  się nie  po twierdz i ła .  Pod ług  nie 
zawodnych  wiadomości  przyiechał  on był  do L unę -  
ville  , i żądał  paspor tow do B a z y le i , lecz t e ,  i ak  sły­
chać, odmówione  mu zostały.—  Jedna  z Gazet Szway- 
carskich donosi,  źe W ysocy  Sprzymierzeńcy ,  wszys t ­
kich ieńców z Francuzk iego  woyska, k tórzy ze S z w a y -  
c a r y i , Sabaudii , N ice i , A ls a c y i , L o ta r y n g ii , i z. Bel­
g ium  są r o d e m ,  postanowil i  udarować  wolnością  i od­
puścić do d o m ó w — - Małe K a n tony  Szw a j  carskie nie 
zezwalaią  na  r ząd  C e n t ra lny ,  i zaprzeczaią  N a y w y ż -  
szey W ła d z y  do tychczasowemu Rządowi .  Wszys tk ie  
s t rony  zwróc i ły  się ku  zgromadzeniu z eb ranem u w  
Z urych  z Berna  6. dział  i 2 t o - f u n t o w y c h  i 2 . h a u ­
bice odeszły pod  rozrządzenie  Sprzymie rzonych.

( 2  Gaz-. Beri: ) 
F rankfort dnia  25go S tyczn ia  n. s.

Dnia  i8go.  b. m. woyska Rossjńskie weszły do 
Ltodium . ( Liege.  )

D n ia  2 igo .  N. Cesarz A u s t ry a c k i  z naydow a ł  si



ieszrze w Bazylei. N. Król  P ru sk i  od iecha ł  do Vesoul, 
gdzie  się iuz znaydował  Najńaśnieyszj '  Cesarz 
A L E X A N D E R . —  G w a rd y a  P ruska  wraz z K r ó l e w i ­
czem tlnia iSgo wyszła z B a z y le i—  O d  dnia iggo  
G łów na  K w a te r a  l i r :  Wittgensteina  znayduie  się w 
fiagenau.  —  Xiąże Biron Ku r landzk i  dnia  i7go  s tał 
w Gonderville n iedaleko Foul.

Marszałek Bliicher w odezwie  w y d alley do da­
w nyc h  F rancuzów  między innymi  powiada:  „  Zapy-  
tayc ie  swoich sąsiadów, w Niemieck ich  D e p a r ta m e n ­
t a c h ,  k tórzy  nas tak  u p r z e j m i e  p rzy ie l i ,  iak oni 
b j l i  t rak tow an i  od tak nazwanych n ieprzyiacio ł  swo­
ich. Jednakże  od m o m e n tu  w k tó rym  woj 'ska moie 
do w as w kracza ią ,  wszelki  związek z R z ą de m  i woy~ 
skami  Francuzk iego  P a ń s tw a  ma bydź przerwany.  
K t o b y  tem u  rozkazowi  m e  był  posłusznym , popełnia 
z d ra dę  przec iwko Sp rzym ie rzeńcom ,  i śmiercią  uka­
r a n y  b ę d z i e , , —- Jen: Regnier k tó ry  Saskim K o r p u ­
sem dowmdził ,  i  pod Lipskiem dostał  się w niewolą , 
wym ien iony  za Jenera ła  Aus tryackiego Meerveld , udał  
się do Francyi.

W  Mieście naszym iak  naypi lniey uzbra ia ią  się 
wszyscy zdolni  do noszenia brom. Pu łkow n ik  A us t ry -  
cki Hr: Degenfeld t r u d n i  się organizacyą naszego po ­
spol itego ruszenia .

Xiąże  Beunswicki prżeiechał  t ę d y  do. G łów ney  
K w a t e r y  —  Z Jo b y te  kraie  na lewym brzegu  Renu 
są podzielone na 4 . D e p a r t a i n e n t a , to iest: niższego, 
średniego , i górnego  Renu k tó rych  miasta  s tołeczne 
s ą :  Akwisgran  ( Achen ) T r e w i r ,  i Colmar. C z w a r t y ,  
z łożony ż D e p a r ta m e n tó w  S a o n y , Ju ra } i t. d. m a  
Vesoul za Stolicę.

T r z y  tysiące sześćset Nasauskich Żo łn ie rzy  p r z y ­
łączyło się do 5go K o r p u s u ,  k tó rym  Xiąże Coburg 
pod M oguncyą  dowodz i .  Oprócz  tego w k ra iu  N a u -  
ssawskińi w ezwano  wszys tkich  strzelców, do uform o­
w a n ia  r egu la rne y  Mil icyi .  ( z  G. B e r i .)

B azy lea  d. i  Qgo S tycznia  n. s.
Dnia  wczora j szego  przybył  t u tL o r d  Castlercagh , 

i m ó w ią  ze R z ą d o w i  F ra n e u z k ie m u  nowe propozycye 
uczynione  będą. E a  ki lka dni  t en  Minis ter  Angielski  
w yiezdza  ztąd do Fesoul.

Dnia  i4 g o  b. m. poddał  się Zam ek  Joux na  d r o ­
dze do Besanson-, Z am ek  Salins} gdzie  ies t  tioo ludzi  
załogi . do tąd  się t r z ym a .

W c z o r a y  X ią ż ę t a  P r u s c y  i P rusk ie  G w a rd y e  
stad w yruszy ły ;  /Aiąże Henryk  z Karlsruhe  udał się 
do K o r p u s u  H rab iego  Wittgensteina. [ z  Gaz: Beri:) 

N a n cy  d'. 18. Stycznia  n. s.
W c z o r a y  przybyl iśmy tu  z pod Z am ku  Salins. 

N a n cy  iest  pi ęknem mias tem , ozdobnie i regu la rn ie  
z a b u d o < v a n e m / w  bardzo p rzy ie m ne y  okolicy.

F rancuz i  p r z y im u ią  nas wszędzie  ze swoią  z w y ­
kłą up rze jmośc ią ,  i  w id z ą  w  nas oswobodziciel i  swo­
ich. Złorzeczą oni  N apoleonow i , że ich m a i ą t k u ,  
dzieci , i wszelkich pociech pomyślnego by tu  pozba­
wił .  Zakazane  przez Cesarza  Napoleona pospol ite  r u ­
szenie nie przyszło wcale  do sku tku  ; mieszkańcy zo-  
s ta i ą  spokoyni  w  domach swoich i niczego bardziey 
n ie  p r a g n a ,  i tk aby oręż Sprzymierzonych  mógł  zdo-  
bydż tak długo up ragn iony  pokoy Chociaż umysły 
mieszkańców są po naszey s t r o n i e ,  woyslca iednak  
Rossyiskie  i Pruskie  niemniej '  zachowuią  nayscisley-
sza k a rn o ś ć .   Z nienawidzony  od da w na  we h rancyi
p oda te k  tak  nazwany  JDroits reunis , został p i z e z F e ld .  
Btiichera zn ies iony  O t o  ies t  m o w a  1 odezwa t e ­
go W odza .

M o w a  F e l d r a :  B l i i  c h  e r  a d o  M u n i c  y -  
p a l n o ś c i  M i a s t a  N a n c y .

Mości  P a n o w i e  ! k o n ten t  ies t em z uczuć, k t ó ­
reście mi  w  m ow ach  swoich  wynurzyl i .

„ N akon iec  Sprawiedl iwość  Naywyższego  sp ro ­
wadzała Nasz oręż  na ziemię Francyi. Całą E u r o p ę  
Za trwożyła  w  os ta tku  nienasycona chciwość w ł a d z y ,  
t e g o ,  k tó ry  od la t  i 4 t u  z nieogran iczoną  mocą pa -  
nu ie  nad  Francya. L u d y  od W o ł g i , Dunaiu , E lby  , 
T am izy  , i Tagu  wyruszy ły  w  massach , i s to ią  t e raz  
na  z iemi tak niegdyś szczęśliwcy f ra n c y i .  N iek tó re  
z tych ludów były niegdyś p r zy ia źn ią  i t r a k t a t a m i  z 
F r a n c j ą  z łączone;  dziś zamieni ły  się w  iey  n i e p r z y ­
iac io ł ,  dla czego l O t o ,  dla wszys tko  niszczącey i 
n ie  spoczywaiącey  nigdy pychy iednego cz łow ieka!  
Jego s p ra w ą  te  n a w e t  n a rody  , k tó re  nigdy w o iow n i -

czerni n i e b y ł y ,  p o rw a ły  się do o r ę ż a ,  a lbowiem po ­
niżenia  i h a ń b y ,  pod k tó re m i  ięczaly , a lbow iem iego 
i iego Sa tel l i tow w z g a r d y  i zdz ie rs twa  znieść d ł u ­
ż e j  nie mogły. Pa t rzc ie  na tych P o r t u g a l c z y k ó w , 
którzy  dziś s toią nad brzegami G arron y , mogą oni  
t e r az  bydź liczeni pomiędzy  naylepszych  żołnierzy w  
Europie, na tych  Hollendrów , k t ó r z y  za iednym  r a ­
zem skruszyli  kaydany , i wzięl i  się do o ręża  „

n  Bog nakoniec uczynił  swóy  Sąd s u r o w y ,  za 
szesćkroć s to  tysięcy F rancuzów  w  przeciągu dw óch  
ostatnich K am pan i i  wy tępionych.  Nędzne  , godne 
po l i towania  o ł ia ry  nieogran iczoney dum y iednego 
W ła d z c y ,  zniknęły w ra z  z całym k w ia te m  N a r o d u ,  
dla k to rego  on iest obcym przychodniem.

„ Co więc zyskała F rancya  za tyle K r w i  p r z e -  
laney f całe pokolenie  młodych ludzi  od lat  2oto do 3o tu  
wytępione!  woyna  ich pożarła; —  W s ze lk a  go towizna  
zn iknę ła  —  handel  w  kaydanach  —  ro ln ic two bez 
zachęcenia,  rękodzieła  w upadku.  Lud  ięczący pod cię­
ża re m  n iezm ie rnych  p o d a t k o w —  Z a nda rm ow ie  w l o ­
kący wasze dzieci pod chorągw ie  pysznego Z d o b y w -  
cy, k tó ry  óaie  im  ginąć przez samą oboiętność wzglę­
dem  ich losu —  W  tow arzys tw ach  pł a tn i  donosicie­
l e —  Jeden 6 a v a ry , k tó ry  skargi i ięczenia,  przez tak
o k r u tn y  R ząd  wyciśnione , odpycha i p r z y t ł u m i a__
W o i e n n e  Kommissye  , k t ó re  k a rą  śm ie rc i ,  ga le ram i  
i  wiecznem więzieniem odstraszają  skargi c ierpiących. 
Jestże to  nadgroda  tych nieskończonych woien,  k t ó ­
re  tyle fudow do ostateczney nędzy p r z y w io d ł y ?  —  
W i ę c  dla J enera łó w ,  dla  In te n d e n tó w ,  dla K om m is -  
s a r z o w , k tó rz y  się zbogacili p rzez  rabunk i  naszych 
k ra iow ,  wyście  t ak  wiele  u c ie r p ie l i ?  O  nade r  nie ­
szczęśliwy N arodz ie !

„ N i e r a z  of iarowaliśmy pokóy,  który nayw ięk-  
szemi o i ł i a ram i  byl ibyśmy opłaci l i ;  lecz zawsze ze 
wzga rdą  odrzucano nasze of iary.  Mus imy nakoniec 
z b ronią  w  r ę k u  szukać go na waszey z i e m i , i  n a ­
w e t  jeśli po t rzeba  b ę d z i e ,  w  waszey Stolicy.  T a k  
j e s t - — niezwalczone  męs two woysk  naszych po t ra f i  
go zdobydź  , a z nim zabespieczy razem Maszą n a r o ­
dową  niepod ległość ,  wolność hand lu  i wolność m o ­
r z a ;  a lb ow iem  m y to  jesteśmy, k tó rzy  o tę  wolność 
walczymy,  n ie  zaś on, wasz W ładzca ,  k tó ry  t ak  c h ę ­
tn ie  chciałby zamknąć wszystkie  p o r t y ,  jak iemi  O -
pa trzność  dla naszego dobra  ud a ro w a ła  Europę___
P r z y k r o  mi,  że nie mogę w am  oszczędzić wszystkich 
c ięża rów,  jakie woyna  n ieuchronn ie  za sobą p r o w a ­
dzi. Co tylko d la  ulgi waszey  uczynić  m o g ę ,  to 
wszystko uczynię.  Nie  chcemy' na was w e tow a ć  tych 
spus toszeń ,  jakie roznosi ły  w  naszych kraiach w o y -  
ska wasze : nie m am y zemsty w  sercu , i nie t o c z y ­
my w o j n y ,  tylko  p rzec iwko tym,  którzyby ją u w i e ­
cznić chcieli .

„ Nienawidzone  powszechnie  p o d a tk i ,  des droits  
reu n is , la G a b e lle ,  i droits d ’enregistrement, ogłaszam 
za zniesione.  O  gdybym mógł,  szczególniey dla was, 
waleczni  L o t a r y n c z y k o w i e , powrócić  te  dawne  bło­
gos ławione  czasy , jakiemi was s łodki  rząd waszych 
X iążą t  uszczęśliwiał,  „

W  d r u g i e j  od e z w ie ,  z główney k w a t e r y  F e ld ­
marszałka w y d a n e y ,  i przez Radzcę  Ribbentrop p o d ­
pisanej ' ,  c z y t a m y :  Feldm: Bliicher Jen. Naczelny p o ­
łączonych a rm i i  Szląskich,  zaleca wszys tk im  publ icz­
nym  U rz ę d n ik o m ,  którzy  n a  swoich  mieyscach p o ­
zosta l i ,  aby się zaięli  dope łn ianiem służby swoiey. 
Kró lewsko  Pruski  T a y n y  Radca M arquard  m i a n o w a ­
ny jest Rządcą D e p a r t a m e n t u  de la Meurthe i j e m u  
pori iczono wszys tkim publ icznym Urzędn ikom u dz ie ­
lać po t rzebnego  w s p a r c i a ,  i wspólnie  z P r e f e k t e m ,  
jeżeli  t en  mieysca swoiego nie opuśc i ł ,  w  tym  zaś 
p r z y p a d k u ,  z tym,  k tó ry  na jego mieyscu  m ia n o w a ­
ny bę d z ie ,  wszystkie W ła d z e  wezwać  do pe łnien ia  
powinności  swoich.  Zaleca się p rzy  tern wszys tk im  
U r z ę d o m  i mieszkańcom D e p a r t a m e n t u  de la  Meur  
the, aby się powodow ali  i ścisłe pełni l i  r o z r z ą d z e n i a  
wspomnionego Taynego  Radcy  M arquarda.  J ako  R z ą d ­
ca k ra iu ,  dołoży on wszelkiey us i lnośc i ,  aby '  c iężary  
od w o y n y  nieoddzielne  zmnieysza ł  i znośnemi  czy­
n i ł ;  a tym  sposobem o d p o w i e d z i a ł  szlachetnym u c z u ­
ciom Naczelnego W o d z a ,  z ko rzyśc ią  mieszkańców 
D e p a r ta m e n tu  zaię tego przez  jego woyska zwyc ięz -  

kie.  ( z Gaz. Beri.)



( G a z e t a  B e r l i ń s k a  p o d  R o z m a i t e m i  w i a d o m o ś c i a ­
m i  ,  u m i e ś c i ł a  n a s t e p u i ą c y  a r t y k u ł  )

B e r l i n  d n i a  i  g o  L u t e g o  n .  s .
L u g d u n  ( L y o n  ) d .  1 8  s t y c z n i a  p r z e z  F e l d m :  

L e y t :  H r :  B u b n a  o s a d z o n y  z o s t a ł  5 M i a s t o  w y s ł a ł o  d o  
H r a b i e g o  L e p u t a c y ą ,  p o i e c a i ą c  w s p a n i a ł o ś c i  z w y c i ę z ­
c ó w  l o s  i  m a j ą t e k  m i e s z k a ń c ó w  , i  p r z y r z e k ł o ,  p r z y ­
j ą ć  p o  p r z y j a c i e l s k u ,  i  ż y w i ć  w ó y s k a  S p r z y m i e r z o ­
n e  J e d n a  z  g a z e t  S z w a y c a r s k i c h  d o n o s i ,  ź e  m i e s z ­
k a ń c y  L u g d u n u  w y p ę d z i w s z y  p i e r w e y  S e n a t o r a  C h a p -  
t a l a  p r z y s ł a n e g o  o d  N a p o l e o n a  d l a  o r g a n i z a c y i  p o ­
s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  t u d z i e ż  z a ł o g ę  z  5 260 0 z ł o ż o n ą ,  i  

u f o r m o w a w s z y  d l a  b e ś p i e c z e ń s t w a  w e w n ę t r z n e g o  5 o o o  
g w a r d y i  m i e y s k i e y ,  w y s ł a l i  D e p u t a c y ą  d o  o b o z u  H r :  

B u b n a  s t o j ą c e g o  p r z e d  L u g d u n e m .  —  P o d j a z d y  K o z a ­
k ó w  u k a z y w a i y  s i ę  j u ż  z  r ó ż n y c h  s t r o n  o  k i l k a  t y l k o
m i l  o d  P a r y ż a .y r

K o l m a r  ( w  A l s a c y i  ) 1 2  s t y c z n i a  n .  s .
Z  t w i e r d z y  S c h l e t t s t a d t  d e z e r t e r u i e  c o d z i e n n i e  

m n ó s L w o  ż o ł i  i e r z y  i  d z i ś  n a w e t  5 o  s t r z e l c ó w  z  b r o ­
n i ą  i  t o r n i s t r a m i  p r z y b y l i  d o  p r z e d n i c h  s t r a ż  B a w a r ­
s k i c h .  —  P o n i e w a ż  P r e f e k t  t u t e y s z y  o p u ś c i ł  s w o i e  
m i e y s c e ,  p r z e t o  J e n :  W r e d e  u s t a n o w i ł  t y m c z a s o w ą  
K . o m m i s s y ą  d o  r z ą d z e n i a  D e p a r t a m e n t e m , k t ó r a  z  

A d m i n i s t r a t o r ó w  j e g o  w ó y s k a  z ł o ż o n a ,  i  d o  k t ó r e y  
t a k ż e  A d m i n i s t r a t o r  K n o p p  ,  i  B a t o n  S t e n g e l  s ą  p o ­
w o ł a n i .  J e n e r a ł  W r e d e  w  w y d a n e y  o d e z w i e ,  z a l e c a  
W s z y s t k i m  W ł a d z o m ,  a b y  s i ę  p o w o d o w a ł y  r o z k a z o m  
t e y  K o m m i s s y i ,  w i n n e y  z n o w u  z a l e c a ,  a b y  n a  w y ­
d a t k i  R z ą d o w e  w y p ł ą c o n o  z  g ó r y  z a  m i e s i ą c  s t y c z e ń  
i  l u t y  u s t a n o w i o n e  w  k r a i n  p o d a t k i .  —  P o ł o ż e n i e  
n a s z e  j e s t  x v c a l e  z n o ś n e .  —  Z a ł o g a  B a w a r s k a  p r z y ­
k ł a d n ą  z a c h o w u i e  k a r n o ś ć .  — - P i ę k n y  r y s  c h a r a k t e r u  

w a l e c z n e g o  W o d z a ,  d a i e  s i ę  w i d z i e ć  w  t e y  c z c i ,  j a ­
k ą  w y r z ą d z i ł  p a m i ę c h n a s z e g o  s ł a w n e g o  z i o m k a  P J e f -  

f e l a .  N a  d o m i e ,  w  k t ó r y m  t e n  n i e ś m i e r t e l n y  P o e t a  
n i e g d y ś  m i e s z k a ł  ,  i  k t ó r y  d o t ą d  z a y m u i ą  j e g o  p o ­
t o m k o w i e ,  r o z k a z a n o  p r z y b i ć  t a b l i c ę  z  t y m  n a p i s e m  
z ł o t e m i  l i t e r a m i  w y r y t y m :  „  D o m  i  p o t o m k o w i e  s z l a ­
c h e t n e g o  i  d o b r z e  u  r o d u  l u d z k i e g o  z a s ł u ż o n e g o  P f e f -  

J  e  l  a  , u w i a l n i a i ą  s i e  o d  w s z e l k i c h  w o i s n n y c h  c i e i a -  
r ó w .  , ,  (  z  G a z :  B e r l i n :  )

L u c e r n a  d .  i 5 . S t y c z n i a  n.  s .
N u n c y u s z  P a p i e z k i  4u d a  s i ę  w  k r ó t c e  d o  B a z y l e i  

d l a ,  z ł o ż e n i a  h o ł d u  z g r o m a d z o n y m  M o n a r c h o m  ; t w i e r ­
d z ą  n a w e t ,  ż e  d o  t e y  p o d r o ż y  b y ł  w e z w ' a n y .

P u ł k o w n i k  S i m b s c h e n  z n i ó s ł s z y  w  W a l e z y i  R z ą d  
F r a n c u z k i  u s t a n o w i ł  K o m m i s s y ą  C e n t r a l n a  z  i 2 t u  
O s ó b  z ł o ż o n ą .  W  t y m  k r a i n  w e z w a n o , a b y  g m i n y  
d o s t a w i ł y  m ł o d y c h  l u d z i  c h c ą c y c h  o c h o t n i e  n o s i ć  o r ę ż ,  

g d y b y  z a ś  i c h  l i c z b a  n i e  b y ł a  d o s t a t e c z n ą ,  m a i ą  i e y  d o ­
p e ł n i ć  w y b r a n i  l o s e m  z  l i c z b y  m ł o d y c h  o d  2 o t u  d o  

25 . l a t .  ( z  G a z :  B e r i : )
L a u s a n n e  d .  a 5 . S t y c z n i a  n .  s.

M a r s z a ł e k  K e l l e r m a n  X i q z e  W a l m y  u m a r ł  w  M e t z .
W c z o r a y  p r z e i e z d z a l i  t ę d y  2 .  O f f i c e r o w i e  S a b a u -  

d s c y  ,  s p i e s z ą c  d o  G ł ó w n e y  K w a t e r y  M o n a r c h ó w  S p r z y ­
m i e r z o n y c h  w  n a d z w y c z a y n e m  p o s e l s t w i e ,  ( z  G a z '  B e r : )  

O d  b r z e g ó w  R e n u  2 1  S t y c z n i a  n . s .

W i a d o m o ś c i  z  P a r y ż a  d o c h o d z ą c e  d o  7 g o  S t y ­
c z n i a  m a l u i ą  n a s t ę p u i ą c y  o b r a z  t a m t e y s z e g o  s t a n u  
r z e c z y ;

F r a n c v a  o d  l a t  w i e l u  w z d y c h a  d o  s p o k o y n o ś c i  
» p o k o i u .  W s z y s t k i e  w o i o w n i c z e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  R z ą -  

U’ n a w e t  w t e n c z a s ,  k i e d y  p o m y ś l n o ś ć  o r ę ż a  
n o w e m i  P r o w i n c y a m i  i  K r ó l e s t w a m i  c a ł e m i  r o z s z e ­
r z a  g r a n i c e  P a ń s t w a ,  p r z e c i w i ł y  s i ę  z a w s z e  ż y c z ę -  

t o m  a r o d u .  K a m p a n i a  r o k u  1 8 1 2  s w o i e  n a y o k r o -  
p n i e y s z e  s k u t k i  n a  A r m i ą  t y l k o  r o z c i ą g n ę ł a .  T e a t r  
w o y n y  b y ł  z a w s z e  o d d a l o n y  o d  z i e m i  F ^ a n c u z k i e y ,  

n i k t  r n e  w ą t p i ł  z e  s p o d z i e w a n e  k o r z y ś c i  w y p a d k ó w  
w o i e u n y c h  w  i 8 i 3 t y m  p r z y n i o s ą  p o k o y  F r a n c y i .  T e  
l e d n a k  n a d z i e i e  z a w i e d z i o n e  z o s t a ł y  , a  s m u t e k  o g a r ­
n ą ł  w s z y s t k i e  u m y s ł y ,  k i e d y  s i ę  d o w i e d z i a n o ,  ź e  K o n ­

g r e s  w  P r a d z e  p o ż ą d a n e g o  n i e  o t r z y m a ł  s k u t k u .  J e ­
s z c z e  i e d n a k ż e  m e  r o z u m i a n o ,  a b y  A r m i e  F r a n c u z k i e  
b y ł y  w  t a k  z ł y m  s t a n i e .  O d  l o c i u  l a t  F r a n c y a  n a  
d w i e  n i e i a k o  c z ę ś c i  p o d z i e l o n a  b y ł a ,  n a  w e w n ę t r z n ą  

i  z e w n ę t r z n ą .  W ó y s k o  b y ł o  n i e i a k o  o b c e m  s w o i e y  

O y c z y z n i e :  l e d w o  n i e k t ó r e  s z c z e g ó l n e  O s o b y  w  o d b i e ­
r a n y c h  l i s t a c h  d o w i a d y w a ł y  s i ę  o  s m u t n y m  i e g o  s t a ­
n i e .  D a w n y  b l a s k  z w y c i ę s t w  i e s z c z e  z a ś l e p i a ł  o c z y —

o c z e k i w a n o  n o w y c h  t r y u m f ó w  —  K i e d y  w  t y m ż e  c z a ­
s i e  w i e l k i e  w y p a d k i  p o d  L i p s k i e m  z a p o w i e d z i a ł y  s a -  
m e y  F r a n c y i  g r o ż ą c e  n i e b e s p i e c z e ń s t w o  —  D o n i e s i e ­
n i a  p r a w d z i w e  o  s t a n i e  r z e c z y  , p r z e c i s k a i ą c e  s i ę  z e  
w s z y s t k i c h  K r a i o w  i u ż  o s w o b o d z o n e y  E u r o p y ,  p o d a ­
w a ł y  w  p o g a r d ę  t e  b a ś n i e ,  i a k i e  r o z n o s i ł y  i e s z c z e  F r a n ­
c u z k i e  B i u i l e t y n y .  N a s t ą p i ł  w  k r ó t c e  o d w r ó t ,  a  k u p y  
r o z p r o s z o n y c h ,  z m i e s z a n y c h ,  b e z  b r o n i  i , o d z i e n i a ,  1 n a  
I m i e  ż o ł n i e r z y  i u ż  i i i e z a s ł u g u i ą c y c l i  z b i e g ó w , n i e  d o z w o ­
l i ł y  w i ę c e y  p o w ą t p i e w a ć  o  z u p e ł n y m  p o g r o m i e .  Ż y ­
c z e n i e  p o k o i u  c o d z i e n n i e  s i ę  w y r a z m e y  s ł y s z e ć  d a ­
w a ł o ,  a  o ś m i e l o n e  o ś w i a d c z e n i e m  M o c a r s t w  S p r z y -  
m i e i z o n y c h  d .  I g o  G r u d n i a ,  d o s i ę g ł o  n a y w y ż s z e g o  

s t o p n i a .  Z w r ó c i ć  F r a n c y a  d o  i e y  p r z y z w o i t y c h  g r a ­
n i c ,  i  d o  k a r b ó w  M o c a r s t w a ,  i u ż  o d  d a w n a  w  s a m e y  
F r a n c y i  n i e  b y ł o  p o c z y ł a n e m  z a  n i e p r z y i a c i e l s k i e  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i e .  R z ą d  p o c z u ł  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s w o i e g o  p o ­
ł o ż e n i a ,  i  n i e  p o t r z e b a  n a  o k a z a n i e  t e y  p r a w d y  i n n e ­
g o  d o w o d u ,  i a k  o s t a t n i e  z g r o m a d z e n i e ,  i  m o w y  w  
t e y  o k o l i c z n o ś c i  p r z y  o t w a r c i u  C i a ł a  P r a w o d a w c z e g o  
i  S e n a t u  m i a n e ,  t u d z i e ż  ę r o d k i ,  i a k i c h  d o  u t r z y m a n i a  
C e s a r s k i e y  w ł a d z y ,  w  p i e r w s z e m  z  t y c h  z g r o m a d z e ń ,  

u ż y t o .
L e c z  t e n  n a w e t  t o n  u m i a r k o w a n i a ,  i a k i  p a n u i e  

w  o s t a t n i c h  m o w a c h  C e s a r z a ,  n i e  z a s p o k o i ł  ż y c z e ń  n a ­
r o d u .  P o k o i u  o n  t y l k o ,  i  p o k o i u .  p r a g n i e .  G d y  d .  1 9  

G r u d n i a  C e s a r z  z  c a ł y m  b l a s k i e m  o k a z a ł o ś c i  i e c h a ł  d o  
C i a ł a  P r a w o d a w c z e g o ,  l u d  *<a u l i c a c h  z g r o m a d z o n y  n i e  

p r z e s t a w a ł  w o ł a ć  o  p o k ó y .  A k t a  n e g o c y ą c y i ,  k t ó r e  o d  
c z a s u  p o b y t u  B a r o n a  S t .  A i g n a n  w  g ł ó w n e y  k w ' a t e r z e  
M o n a r c h ó w  S p r z y m i e r z o n y c h ,  m i e y s c e  m i a ł y ,  S e n a t o ­
w i  i  C i a ł u  P r a w o d a w c z e m u  p r z e ł o ż o n e  b y ł y .  Z d a n i e  
S e n a t u  w  t e y  t a k  w a ż n e y  m a t e r y i  z o s t a ł o  u d z i e l o n e  p u ­
b l i c z n o ś c i ;  z d a n i e  z a ś  i  o ś w i a d c z e n i a  C i a ł a  P r a w o d a w ­
c z e g o ,  i a k o  n i e z g o d n e  z  d u c h e m  R z ą d u ,  o d ł o ż o n o  n a  
s t r o n ę ,  i  s a m o  n a w e t  c i a ł o  p r a w o d a w c z e  d e k r e t e m  
3 i g o  G r u d n i a  r o z w i ą z a n e  z o s t a ł o ,  p o d  p o z o r e m ,  i a -  
k o b y  s i ę  p e ł n o m o c n i c t w a  t r z e c i e g o  c i ą g u  c i a ł a  P r a ­
w o d a w c z e g o  k o ń c z y ł y ;  p r z e s z k o d a ,  k t ó r a  w c z e ś n i e  o d  
R z ą d u  p r z e w i d z i a n a  i  u p r z ą t n i o n a  b y d ź  m o g ł a .  W s z a k ­
ż e  P i z ą d  p r z y  r o z w i ą z a n i u  t e g o  Z g r o m a d z e n i a  m ó g ł  
w i ę c e y  i e s z c z e  r a c h o w a ć  n a  ś l e p e m  p o s ł n e z e ń s t w i e  
W ł a d z y ,  k t ó r a  o d  l a t  k i l k u  w i d z i  s i ę  o d a r t ą  z e  w s z e l ­
k i e g o  p o l i t y c z n e g o  w p ł y w u :  P o r ó w n a n i e  A k t ó w ,  i p o ­
s t ę p u  n e g o c y ą c y i  S p r z y m i e r z o n y c h ,  z  A k t a m i  G a b i ­
n e t u  F r a n c u s k i e g o ,  m i a ł o ,  w e d ł u g  m n i e m a n i a  K o m m i s ­
s y i  w y z n a c z o n e y  o d  C i a ł a  P r a w o d a w c z e g o ,  n i e  b y d i  
w c a l e  n a  s t r o ń ę  R z ą d u .  C i a ł o  P r a w o d a w c z e  d o z w o ­
l i ł o  s o b i e  z  t e g o  p o w o d u  p r z e s ł a ć  cio M o n a r c h y  k i l ­
k a k r o t n e  p r z e d s t a w i e n i a  i p r o ż b y ,  k t ó r e  n i e  m i l e  p r z y ­
j ę t e  b y ł y .  D o n i e s i e n i e  K o m m i s s y i ,  p r z e z n a c z o n e  d o  
o g ł o s z e n i a  d r u k i e m  p r z e z  C i a ł o  P r a w ro d a w c z e ,  n a  
r o z k a z  R z ą d u  w s t r z y m a n e m  z o s t a ł o .

W s z y s t k i e  o d e z w y  i  u s i ł o w a n i a  P r e f e k t ó w  d o  

u f o r m o w a n i a  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  z o s t a ł y  d o t ą d  b e z  
s k u t k u  —  G ł o s j ł u d u  ż ą d a  p o k o i u ,  i  c a ł y  N a r ó d  i e s t  

w  z u p e ł n e m  p r z e k o n a n i u ,  i ż  n i e  i e s t  w  ż a d n y m  w z g l ę ­
d z i e  z a m y s ł e m  M o n a r c h ó w  S p r z y m i e r z o n y c h  z g u b i ć  
p r a w d z i w ą  F r a n c y ą ,  t a k  ś c i s ł e  s p o i o n ą  p r z e z  z w i ą s k i  
p o l i t y c z n e  z  c a ł ą  E u r o p ą ■ D l a  c z e g o ż b y  s p o k o y n j  m i e ­
s z k a ń c y  m i e l i  s i ę  w y s t a w i a ć  n a  o f i a r y  i  n i e  b e z p i e c z e ń ­
s t w a ,  k t ó r e  c e l  s p o d z i e w a n y  b a r d z i e y  o d d a l i ć  n i ż  z b l i ­
ż y ć  m o g ą .  W i d o k  P a r y ż a  i e s t  t e r a z  w c a l e  s m u t n y .  Z  
z u p e ł n ą  s p o k o y n o ś c i ą  i  p o r u c z e n i e m  s i ę  l o s o w i ^  o t r z y ­
m a n o  n a w ' e t  z b y t  p r z e s a d z o n e  n o w i n y  o  z b l i ż e n i u  s i ę  
u i e p r z y i a c i ó ł ,  w  t y m  s a m y m  c z a s i e ,  w  k t ó r y m  s i ę  d o ­
w i e d z i a n o  o  p r z e y ś c i u  R e n u  p r z e z  A r m i i e  S p r z y m i e ­
r z o n e .  Z a s t a n o w i ł  s i ę  n a t y c h m i a s t  b i e g  p o s p o l i t y c h  
s p r a w  i  z a t r u d n i e ń ;  w  b u r s i e  t y l k o  r o b i o n o  i e s z c z e  n i e  
k t ó r e  p i e n i e ź n e  i n t e r e s a .  O b l i g a c y e  b a n k o w e ,  k t ó r e  
p r z e d  d w ó m a  l a t y  s t a ł y  1200, c l i w i e i a  s i ę  t e r a z  m i ę ­
d z y  6 9 0  i  7 0 0 .  P a p i e r y  k o n s o l i d o w a n y c h  5 p r o c e n t ó w  

s p a d ł y  t e r a z  n a  48  z a  s t o :  p o d n o s z ą  s i ę  o n e  a l b o  u -  
p a d a i ą  w  m i a r ę ,  i a k  s i ę  w ' z n o s i  l u b  u p a d a  n a d z i e i a  

p o k o i u .  T a k  n p .  g d y  s i ę  r o z e s z ł a  b y ł a  p o g ł o s k a  o  o d i e z -  
d z i e  X i ę c i a  W i c e n c y i  d o  L u n e v i l l u , p o d n i o s ł y  s i ę  o  
k i l k a  p r o c e n t u ,  l e c z  n i ź e y  d a l e k o  s p a d ł y  n a z a i n t r z ,  k i e ­
d y  s i ę  d o w i e d z i a n o ,  ż e  F e l d m :  B l i i c h e r  n a  c z e l e  1 00,000 

W ó y s k a  P . e n  p r z e s z e d ł .
O  l i c z b i e  i  z g r o m a d z e n i u  W ó y s k  n i c  t u  p e w n e ­

g o  n i e  w i e d z ą .  L  n a t u r y  r z e c z y  w y n i k a ć ' m u s i ,  ż e  i a -  
k i ś  k o r p u s  z b i e r z e  s i ę  w  b l i s k o ś c i  C h a l o n s  d i a  z a s t o -



n;c»nfa s to l icy—  W  tem ztrpełnćm ogołocenia z sił 
zbrojnych,  —  na turalny skutek ich bezprzykładnego 
roz trwonienia  —  mieszkańcy Paryża  mało maią u-  
fuości w pomyślnym skutku tych środków, które, przy 
naywyzszein nawet natężeniu, wystawić mogą korpus, 
daleko słabszy od Armii Sprzymierzonych,  działają­
cych, iak tn  wiadomo, podług pewnego planu i w pe- 
wney zgodności —  Cesarz pokazuie się częściey, iak 
zwyczaynie na mieyscach publicznych, spacerach, i po­
lowaniach, i przez powierzchowną spokoyność, chce 
za>pakuiac troskliwość powszechną. ( z G . B . )

t a r y z  ggo Stycznia n. s.
Mocą Dekretu dnia 8go b, m. Gwardya  naro­

dowa Paryzka w czynność wprawioną została. Ce­
sarz dowodzi  nią naczelnie —  Ma się ona składać 
z 12-du legii,  każda od 4 bata l ionów, batalion z 5 
kom pan i i ,  po *25 ludzi:  cała więc G wardya  ma w y ­
nosić 3o,ooo ludzi. Kompan ie Grenadyerów same 
s ięekwipować muszą..— Pod Cesarzem dowodzi Mar­
szałek M onety  , Jenerałowie Hulin , B e r t r a n d ,  Mon­
tesquieu i M ontm orency , jako Adjutanci. Na czele 
osobnych lęgu znayduią się między irinemi osoby cy­
wilne , jakoto Regnaud d’ A ngely  , Radca S t a n u > 
dawny Minister  związków zewnętrznych Champagny? 
i  inni. ( z  Gaz: Berlin: )

Lubeka d. 24 . Stycznia  n. s.
J. K. W . Xnjze Szwedzki iest tu  oczekiwany. Jen: 

Hr:  Suk.htelen iuż przybył.
Przechody woysk z Holszteynu przez nasze mia- 

•to ku Elbie t rw a ią  nie przerwanie.
Od dnia 20. b. m. zachodzą codziennie żywe roz­

p raw y  pod Hamburgiem. W  czasie , kiedy z Ochsen- 
werder Woysko Sprzymierzone czyniło demońśtracyą na 
H' Uhelsmburg, przedsięwzięto dnia 20. bliższy at tak 
i  obszernieysze rozpoznanie warowni Hamburga: przy 
czern od bciu do 8oo zabrano w mieście od nieprzy- 
iaciela ieńców , i dokładmćy rozpoznano Szańce, któ-  
remi Hamburg iest otoczony. Demonstraeya na W il-  
hehmburg , gdzie zabrano 2. dż ła ła , których Francu­
zi zagwozdzić nie mieli czasu , byłaby woyska Ros- 
syiskie uczyniła Panami tey wyspy,  gdyby to iuż w y­
nikało z ogólnego planu. Zburzono Warownie na tey 
wy spie, a w Mocrwerder zabrano 3 oo ieńcow , zagwoz- 
dzono 9. dział,  i aż pod szańce miasta pędzono ucie­
kającego nieprzyiaciela. ( zG az' Beri. )

Potsdam d. 2 5. Stycznia n. s.
Dziś w wieczór o godzinie siodmey N a y  i a- 

ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  W s z e c h  
R o s s y  i ,  w pożądanym stanie zdrowia przybyła do 
naszego miasta Na uroczyste przyięc ie tey  M o ­
n a r  c h i  n i  woysko i war ty  mieyskie ^tały w  szere­
gach od Berlińskiey B r a m y —  Grom aział i odgłos 
wszystkich dzwonow zapowiedział zbliżenie się tey 
W y s o k i e y  P o d r ó ż n e  y. Powi tana  od wszyst­
kich W ładz  Woiennych  i Rządowych , przy weyściu 
do przygotowanego sobie pałacu, zastała 12 młodych 
p nien,  maiących na czele Hrabinę Wartensleben, k tó ­
re  M a y  i a ś n i ę ^ s z e y  C e s a r z o w e y  ofiarowa­
ły kwiaty i wiersz: powitania  na białym i haftami o- 
zdobionym atłasie wybity.  -— Całe mias to ,  lubo no­
cleg w niem M o n a r c . h i n i  n i e b y t  wcale spodzie­
w a n y ,  natychmiast  jednak wspaniale oświecone zo­
stało W ielk i  i nadzwyczayny śn ieg ,  k tó ry  spadł
przeszłey nocy, uczynił niepodobnem przedłużenie po­
dróży na dzisieyszy nocleg do Treuenbriezen, jak to 
było zamiarem N a y  i a ś n i e y s z*e y C e s a r z o w e y .  
Ju t ro  o godzinie siódmey z rana ma opuścić miasto 
nasze w  dalszą udaiąc się podroż. ( z Gaz. Beri. )

Schajhausen d. 9. Stycznia n. s.
N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y y s k i  

przybył  t u  d. 7. w nocy, i zaiął K w a te rę  w Domie 
gościnnym pod Koroną , gdzie J e y  C e s a r s k a  W y ­
s o k o ś ć  W i e l k a  X 1 ę ż n a K a t a r z y n a  iuż 
od nieiakiego czasu przebywać raczy la. Na granicach 
J. C. M o ś ć  był przyięty przez Urzędników woy- 
skowych , a korpus dragonów kantonu assystował Mo- 
narsze do miasta N. C e s a r z  ieehał w o twar tym 
powozie beż eskorty; ulice miasta były oświecone. 
Blizko domu gościnnego stał wzniesiony transparent  
wystawiający kilka gór  Szwaycarskich nad któremi ia- 
śuiały trzy źorza z następnym napisem Sub socio- 
runi a us pici is salus Helvetiae. —  Dzieu następny po­
świecony był uroczystym okazom radości i poszano­
wania  mieszkańców. Po 8. zrana sto - iednokrotny

Magistratu powita ła  W y s o k i e g o  G o ś c i a *  1 1 ^  
den z iey członków’ miał  m o w ę ,  na którą  J e g O  
C - e s a r s k a  M o ś ć .ze zwykłą odpowiadaiąc dobrocią 
oswhadczył iak iest tkl iwie wzruszony ih miłością i przy*
wiązaniem Szwaycarow P opołudniu  poiechał C e -
s a rfz ze swoią S i o s t rją widzieć sławną Kaskadę 
Renu i zapa trywał się zj zadumienietn na wspania­
łość tego rzadkiego widowiska natury.  Gospodarz 
Zamku Laufern uczynił potrzebne przygotowania do 
przyięcia tego M o n a r c h y ,  wszystkie ścieszki i przy­
stępy były wysypane piaskiem , za co szczodrzfe nad-  
grodzonym został. J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  roz­
kazał przewieść się na drugą stronę Renu  , i z M o­
narszą wspaniałością udarował przewoźników. Potem 
Cesarz udał się do Zamku W óhrt, gdzie od P. Ziegler  
oglądał założony gabinet różnych osobliwości sztuki,  
i gdzie znay duie się wyborna Camera Obscura w k tó rey  
całą szerokość i wysokość tudzież wszystkie okolice 
Kaskady maluią się w bardzo pięknym w i d o k u —  J. 
C e s a r s k a  M o ś ć  oświadczył Sztukmistrzowi swo- 
ie ukontentowanie.  Stąd C e s  a r  z udał^ się 
na pow’rot  do miasta w  otwar tym parokonnym po­
wozie , bez żadney eskorty.  T ł u m y  Ludu  zbiegały 
się zewsząd dla widzenia Monarchy. T rudno  w y r a ­
zić z iaką dobrocią tak C e s a r z  iako też W i e l k a  
X  i ę ż n a byli ku każdemu bez różnicy stanu.  P r ? y  
powrocie przed domem gościnnym stał  w  paradzie 
korpus Kadetów. Na widok tego szczupłego zastę­
pu pod bronią , wyskoczył C e s a r z  z  p o w o z u , i  
zdiąwszy wierzchnią suknią,  przeszedł pomiędzy rzę­
dami,  wyrażaiąc z pociechą ukontentowan ie  swoie 
młodym Szwaycarom.

Dziś kilka znakomitszych osob naszego miasta 
miały zaszczyt bydź wezwanemi do stołu C e s a r z a .  O 
godzinie iszey J. C. M o ś ć wyiezdzał znow u ku stronie 
Kaskady Renu. W  powrocie swoim w e  wsi N e u -  
hausen, zatrzymał się przed chątą iednego Wieśniaka.  
C e s a r z  i J e g o  S i o s t r a  weszli do tego pozio­
mego mieszkania. C e s a r z  zapytał  (łagodnie zdumio­
ną tak niespodzianem odwiedzeniem właścicielkę do­
m u ,  czyliby nie miała co dla Niego na obiad;  gospo­
dyni się wzbraniała , twierdząc że nad kairtofle i mle­
ko , niczem Go więcey przyiąc nie m oż e ;  C e s a r z  
przyiął  to i prosił ieszcze o chleb domowy. T y m  cza­
sem przybył Gospodarz d o mu ,  C e s a r z  pozdrowił  
go uprzeymie ,  i prosił oboie ,  aby z N i m  i J e g o  
S i o s t r ą  podane mleko ieśdz chcieli. P a  skończo­
nym obiedzie C e s a r z  udarował wspaniale właści­
cieli domu, i pożegnawszy życzliwie odiechał ich bło­
gosławieństwem i podziwieniem otoczony.

Cały ńarod Szwajcarski  iest przeięty miłością i  
poszanowaniem dla lego Wielkiego i wspaniałego M o- 
n a r c h y ,  który ,  iak potęgą swoią zwycięża nieprzy- 
i a c i o ł , tak dobrocią uyrnuie wszystkie serca.

( z Gaz: Beri: 
WIADOM OŚCI RO ZM AITE.

—  Huninga  cierpi niedostatek żywności , i jest ści-s 
śle oblężona.

  W  Kolonii Francuzi  przed swoim odeyściem na­
łożyli kon trybu tyą  ; z powodu jednak oporu miesz­
ka ńcó W , zaiedwo czwartą jey część wybrać mogli.

  Listy z Neapolu donoszą,  źe przybyły tam Je­
nerał Austryacki z wielkiemi honorami przy ię ty  zo­
stał. ( z Gaz: Beri: )
  W  Hamburgu panuie wielkie nieporozumienie po
między Jenerałami Francuzkiemi.  Jen: Loison ni© 
chciał przyiąć kommendy Miasta. Hogendorp utraci ł  
zupełnie swóy wpływ —  z Załogi zbiega wielu lu­
dzi , a szczególnie llollendrow.

—  Ogół wóysk dostawiony przez X iążą t  byłego 
Związku Reńskiego do działań w teraźnieyszey woy-  
nie , wynosi , podług szczególnego w yrachowania  
i 44 , i 8o ludzi;
—  Wóyska Monarchów Sprzymierzonych , podług 

wyszczególnienia gazet Angielskich,  są nas tępne :
Armia  Xięcia Szwedzkiego maiąca działać od 

Hollandyi i 3o,ooo l u d z i ,  Armia [Feldm: Bliicherd 
115,ooo; W ie lka  Armia pod Xięciem Schwarzenbergiem  
działaiąca od Szwaycaryi , i ze s trony północno-wscho- 
dniey 200,000 ludzi ,vArrnia Włoska pod Feldm: Bel- 
legarde 70,000 ; bo,000 ludzi ma przez Piemont w k ro ­
czyć do Pułudniowey F r a n c y i , i podadż rękę W e l­
lingtonowi , który ma 120,000 l u d z i —  Tym czasem  
125,000 ma oblegać i biokować twierdze.  Pod ług

w y s t r z a ł  Artylleryi ,  i odgłos wszystkich dzwonow zapo- tego rachunku , wóy«ka działaiące te ra z  przec iwko
iedział ten dzień uroczysty Potem D * n n t n r y a  Francyi  w y n o s z ą  8 2 0 . 0 0 0  ludzi. ( z  Gaz; Z usch: )  W l

Dozwala sit drukować— Z , Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarza*
DODATEK

    ___________
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE
a Od Guberńskieyo R ządu  M ińsk iego  o g łasza  się- iż z  pow odu r o i -  

proszen ia  z M agazynu  P iń sk ieg o  Skąrbowey Soii ,  niż.ey wyrażonymi 
Osób, a m ia n o w i c ie • SoW ieto ika  Izby S i^ rb o w ey  M ińsk iey  T y tu l a r ­
nego  Konsyliarza  T eodora  Iw a n o w a ,  D o z crc o w  M agazynu  So low e­
go R o tm is t r z a  T e o d o ia  D obrzań sk ieg o  i Kolleskiego Selfretarza 
Bazylego M orkuszy ,  Pe łnom ocn ików  Xcia M eszczersk iego  M ik o ła ia  
i Brata  jego Alexandra  M ile ró w ,  podobnież P ry k aszczy k o w  p ie r ­
w szeg o  M ieszczan  P iń sk ic h  Zydow, Jank ie la  S z ew ie lo w icza  K azana  
i  Arona R oz raana ,  wybornych M ie sz cz an ,  Sz lom y  F r i s z t a  , S tefana 
M o zo lew sk iego  i I sa fa jo ,  ru c h o m e  i n ieruchom e raa ią tk i  zos ta ią  
pod sek w es trem ; ażeby zaś w szyscy  c i ,  k tórzy  w sp o m n io n y m  Osobom, 
są  d łu żn i ,  n ie  oddaiąc na leżnych’s u m m , ani p rocen tów  ty m  O so b o m , 
ob iaw ia l i  o  tern  w Sądowych nney scach  z d o s ta w ien iem  K apita łów  
i P rocen tów  pod o dpow iedz ia lnośc ią  za u ta ien ie  p od ług  surow ośc i  
P raw ;  p rzez  n in ieysze  o g łoszen ie  w s z y s tk im  obw ieszcza  się . S ty ­
c zn ia  20  d n ia  1814. Seki:  Czern ia ie ff .

O ii W  iESZCZEN 1A SADOWE.
1 W  skutek ft ay wyższego Imiennego Ukazu Roku 

1802 Marca 20 dnia danego, Sąd Głłny Litewsko-W i- 
lenski ago Departamentu Wremiennego rozpoznając 
Sprawę Sukcessorow zeszłego Michała Ogińskiego 
Hetmana Lit: z Kredytorami i Pretensorami, oraz z 
Debitorami do massy tegoż Hetmana; Dekretem w 
Roku idącym i 8 i 4 Januar: 19 dnia zapadłym na 
wszystkich ogólnie stronach do tey Sprawy należą­
cych przeznaczył komportacyą Praw, Dokumentów, 
Regestrów i wszelkich ogólnie dowodow na dzień 
26 Febr: tego Roku do Kancelaryi swoiego Sądu, na 
oztero-niedzielną persystencyą; a przy tym postanowił, 
że gdy pomienionym ftay wyższym Imiennym 
Ukazem, po wyięciu z dalszych Guberniow, a 
przy naznaczeniu iednego Sądu Głównego Wileńskie­
go na mnieyszą Sprawę rozkazano zebrać tak całą 
massę maiątku zeszłego Hetmana Ogińskiego, iako 
też Kredytorow i Pretensorow, a tak ogólną Spra­
wę zarazem między wszystkiemi, i o wszystko roz­
sądzić zalecono; w skutek czego za Rezolucją Roku 
j 8o5 Februar: g dnia uczyniono Publikatę, lak oraz 
oną za Dekretem ninieyszego Sądu Roku 1810 No- 
vembra 5 dnia zapadłym ponowiono,zwracaiąc przy tym 
uwagę że Sprawa niniejsza od Roku i 8o3 nalicza­
nych Dekretach, a szczególnie Roku 1809 Junii 21 dnia 
i 1810 Novernbra 5 dnia, oraz na ostatecznym teraz 
Roku 1S1-Ł Januar: 19 dnia odkładzie zastanawia się, 
a ztąd zwazaiąc potrzebę rychłego ukończenia; 1 w 
tym dla zapobieżenia ■wszelkim z powodu nie przycho- 
dzącycu strOu zwłókom, a przez rychłe rozsądzenie dla 
wypełnienia Nay wyższego Imiennego Ukazu, ostatecz­
nie ponowić Pubiikatę w Gazetach Kuryera Litew ­
skiego, przez trzykrotne Ogłoszenie, aby na następny 
terrain wszyscy Kredytorowie i Prefcenssorowie ja­
kiegokolwiek. tytułu do massy maiątku aeszłego Het­
mana Ogińskiego pozostający, nieodmównie przed 
tym Sądem stawali; oraz w następnym przypa- 
dnieuiu , żadne ius odkłady iako po tylu Dekretach 
dozwalane nie będą, lecz Sprawa ostatecznie i oczewi-
ście w pryncypafney i zeczy sądzono będzie, którego 
to  oczewistego sądzenia uznane a uprzednich Dekre­
tów Akta Inkwizycyi Kalkulacyi, Weryfikacyi, czy 
te  w teraznieyszym przeciągu odbyte, łub nie w y­
prowadzone zostaną; ze to, i żaden inny obiekt za­
trzymywać nie będzie, które zaś strony do następne­
go przypadnienią niestaną, z tymi wieczna Amissya 
Ich pretensyow i należności zapisaną zostanie, a na­
stępną rozprawę bez nowych Pozw ów , tyło zalym 
odkładowym e r e t e m  zastrzeżono-— O czym dla 
powszechnej wiadomości ninieysze czyni się Obwie­
szczenie. Zgodno z Protokułem Wacław Klukowski
Sekretarz.

t  Sąd Taxatorsko  Exdywizorski na D obra JWW. 
Hrabiów Platerów Kanclerzycow Wielgo X. Lit: 
p rzez Dekreta Rem.ssyine, l 8 l 2  Roku Mi##i
Februar: 20 dnia Sądu Głównego Witebskiego zgo 
D epartam entu , oraz  tegoż Roku M arca 5go dnia 
Sądu Głównego Litewsko Wileńskiego takoż Cywil­
nego Departam entu  zapadłe, wyznacz0 ny — Sku- 
tkiora tychże Remis Roku ;t$ i2  in Aprili do Dóbr

pod Taxę oddannych sprowadzony, dla Wpyrry vr 
Kralu będącey, gdy skutki wyroku swoiego pierwsza 
zjazdowego wstrzym ana znayduie; za wydanym 
przez JWW. Hrabiów Platerów w stosunku do Edy- 
ktalnego Pozwu w Jmieniu Urzędników Komplet 
skladaiących niżey Podpisanych Urzędowym'Obwie­
szczeniem w Gazecie Opublikowanym, powtórnie dffi 
Krasfawia sprowadzony; że w zamiarze dopełnienia 
Remissy po uskutecznieniu p rezz  strony wniesio­
nych kwestyow, na dopełnienie KOMPORTACYI 
przez wszystkich JWW. i WW. Kredyto-row i P re ­
tensorow oraz Possesorow zastaw nych , nhtnniey 
różnych Osób do ninieyszego Konkursu w chodzą­
cych, tudzież p rz e z  JWW. Hrabiów Platerów D z ie ­
dziców, czas od dnia igo Maia do dnia igo  JulliJ 
z Dwumiesięczną persistencyą dla wzaiemney stroni 
Koinmunikacyi za Rewersami, z wolnością mówie­
nia o Ju ram en t na wierność oney, circa principals 
naznaczył Termin z iazdu na Akta, toż  nieba- 
wnie i na rozsądzenie oczewiste całkowitey rzeczy  
do Folw arku  Szteremberga na dzień jĄ  Msca Juk 
tegoż Roku zadeterm inow a?— Do którego to  Są­
du ażeby wszyscy JWW. i WW. Pretensorowie I 
Kredytorowie nieodmiennie stawali sub Ammisio- 
ne rei — toż  skutki Dekretami przepisane w do­
pełnieniu KOMPORTACYI i usposobieniu s/ę tak da 
A któw, które etiam in Contumaciam maią sig 
Expedyowac, iakoteż do oczewistey ro zp rtw y , na- 
ostastek ażeby JWW Platerów żadna strona po­
mimo Wyznaczony Sąd Exdywizorski, doiakieykol- 
wiek inney Jury^dykcyi powoływać, i konwinko- 
wać nie ważyła się pod zapowiedzeniem p rz e z Re* 
missę rozciągnieniem kar sprzeciwieństwa i  Ew o- 
ka ty  inych, ostrzega —
3an Swolyhski Pre.zy.duiq.cy_ Exdywizor 
Symon Makosz Sędzia Ziem: Potłocki Exd:
Joachim Bohdanowicz Sęd- Ziem : Ptu Lepel: Exdwc 
Ignacy Czyz Sędzia Ziem: Oszmiań: Exdywizor 
Konstanty Masłowski Pisarq. Grodz-. Z ow il Exdywizor 

a bąd Taxatorsko-Exdywizorski Dekretem swym 
Akcessoryinym w Roku idącym i 8 i 4 Januar: ag dnia 
w Dobrach Sznaryszkach w Ptcie Wiłkomir.: sytuo­
wanych zapadłym na wszystkich Kredytorach i Pre- 
tensorach do massy maiątku Hieronima i Benedykta 
Morykonich: tudzież zeszłych ich Braci Józefa i Igna­
cego regulujących się,komportacyą Dokumentów, Obli­
gowy Kart, Rachunków, Kwitów naznaczył i termin 
spełnienia w Roku teraznieyszym począwszy od dnia 
igo Mar: do dnia 35 Apr: pod kontrawencyą z per­
systencyą sześcio Niedzielną do Kancelaryi Ziem: 
Wiłkomir: zalecił, termin powtórnego ziazdu w dniu 
20 Julii Roku teraznieyszego przeznaczył, i że w tein 
czasie do rozsądzenia oczewiście Sprawy przystąpi 
zastrzegł, wszyscy przeto Kredytorowie do massy 
maiątku wyrażonych Morykonich należący, ażeby 
spełniwszy komportacyą z dowodami swych pretensyow 
pod amissyą jawili się, Sąd Exdywizorski Awizuie.

Tomasz Wiłeyko Ziem: W ileń: i  Exdywizorski 
Prezydent

Józef Bieliński Prezydent Grodz: Wileński i E x ­
dywizor. ,

W incenty Gharmański Grcdz: Wilkom: Sędzia i  
Exdywizor.

PO Z EW  EDYKTALNY 
2 Wedle Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY MOŚCI 

Samowładnącego Całą Rossyą &c. &c.
Pozew Edyktalny przed Sąd Ziemski W ileń: na 

Kadencyą Trzy-Królską z Instancji Star: Hercyka 
Isersona Isserowicza tylko względem Starszeń: mał­
żem a Liby z Eiiaszewiczow i dalszych SukcessoroW 
»ory zymchi Ełiaszewiczowey Ąktorow. Sukcęaso-



r o w  zeszłego Josiela Ei iaszewicza Serwxtora b j l ego
D w o r u  Polskiego.

UUr:  J u s ty n o w i  A lexandrow iczowi  l u b j e g o b u k -  
cessorom, Józefowi i Teofi l i  z Dydyńskich Olszanskim 
Podczasze Ziemi  Droh ick iey,  Sukcessorom zeszłego 

D ydyńsk iego  Stoi: Mścisław: Mustaf ie  Ba ranowsk ie ­
m u  Półkowe W .  b. Pole Janowi  G o ł e m b i e w s k i e m u , 
Jakóbowi  Bolendz iowi,  M arc inow i  Dzidz iulowi,  Xa-  
w e r e m u  i  T adeuszow i  Sędz iem u Gran icznemu H r y -  
niewsk im,  X.  T a u le re m u  W ołczack iemu  K a n o n i k o ­
w i  Róży  z W i m b o r o w  Matce,  Adam owi  R o t :  Bra-  
sławe, Jakóbowi i Anton iem u W ilam ow iczom  , Klu­
czewsk iemu Chore W i lk o m :  lub jego Sukcessorom , 
M icha łowi Sokołowskiemu R o t ;  F ranc i szkow i  W i ­
szn iewskiemu Stoln:  Brasław: L e o n a rd o w i  W is z n ie ­
w s k ie m u  Regent :  Grodz:  Kowien : ,  lub jego Sukcesso­
rom ;  Joach im owi  Chrep tow ieżowi  Szambel:  b. D w o ­
r u  Pol: Tub ie lewiczow i  A d w o k a to w i  P t t u  Kowien :  
K a r o lo w i  T o w ia ń s k ie m u  Star :  I n tu r :  Adamowi L u -  
gay łow i  b. Regen:  Józefowi Ju raz ie  b. Regen:  Grodz;  
W i l e ń :  lub jego Sukcessor:  Andrze iowi  Ł yk o w i ,  Mi-  
d le tonowi  Straż:  lub jego Sukcessor:  Michałowi  Ł u k a ­
szewiczowi K a p i ta now i  W-  b. Pol:  S ym onow i  Szeg- 
dowiczowi  lub jego Sukcessorom, Brygidzie  Stankie -  
w ic z o w e y  w  po w tó rn y m  żamęściu Chełchowskiey,  
Czar toszewskiemu Szambel: b. I). Pol: M orykoniemu 
P i s a r z o w i  Łi t :  Kawaler :  Ord:  Józefowi  Kończy O p ie ­
kunom  M aią tku  Franciszka R e u t t a  , Kaz im ie rzow i  
Z ienkow iczow i  lub jego Sukcessorom, Sukcessorom i 
Zonie  Pa w ła  R ubryc h ta  O b yw a te la  W ileń :  Stanisła­
w o w i  Snarskiemu Marszał .  Guberń :  Po łock iemu lub 
jego Sukcessorom , A dam ow i  N a r b u t to w i  P isarzowi  
b. Ziem: L idzk ie m u ,  F ranc iszkowi  I loppe now i  lub 
jego Sukcessor: Moyżeszowi Beniaminowiczow i O by­
w a t e lo w i  Lidz :  Janowi  Hab ichowi  —  Hóppenow i  
Szambel: An ton iem u  Odyńcowi Straż:  Wri łkoinir : J ó ­
zefowi W oł łodkow iczow i  b. M arsza łkowi  Mińskiey 
G uber :  i Kaw ale r :  X.  F e l ix o w i  Śl iwińsk iemu P r o -  
bosz;  S. P i o t r a  A n toko l sk iem u—  Darew sk iem u  O b y ­
watel :  W i l e ń :  X d z u  Anton iem u  Kruszew skiemu K a ­
nonikowi  W ileń:  Janowi  T e ren to w ic zo w i  Szambel: b. 
D, Pol: Kończewskiey  Pisarz:  Miasta  W i l n a  Matce  i jey 
Synom , oraz Star :  Moyżeszowi  Leybow iczow i  i Mo- 
wszy L e y z e r o w i c z o w i , Josielowi Mowszowiczowi 
Obywate l :  Antokoi :  nabywcy Kam ien icy  K ończew -  
skich, G r u n e r t o w i  O b y w a te lo w i  W ileń :  Michałowi 
W a z y ń s k i e m u  Star:  K ie rnow sk iem n ,  W a r d z i u k i e w i -  
czowi  Rot :  b. W .  Poi:  Rozal ii  z P l a te r ó w  P la te row e y  
S tar :  Subockiey,  Sukcessorom L u d w ik a  Bulewskiego 
Półkow: W . b. Pol: Józefowiczowi Konsy l ia rzowi  Sta­
nu  Star :  Mereckiemu,  A lexandrow i  W a zg i rd o w i  Chor: 
JMereckiemn, A le x a n d ro w i  Szafarewiczowi Chor:  b. 
Wr. Pol : i D a w idow ic z om  Moyżeszowi  L e y b o w ic zo ­
w i  R a b inow i  b. W i ł k o m i r :  Moyżeszowi L e y z e r o w i ­
czowi,  Sukcessorom i O p ie kunom  zeszłego F e l i x a K u -  
k iela  Advyokata ,  L e o n o w i  Borowsk iemu ,  H ich law e-  
notn Kupcom  Ryskim —  Sukcessorom zeszłego Józe ­
fa  Gzow skiego  Podczasz: W ofk ow j ' sk iego  i Posseso-  
r o m  Kamien icy ,  Miche lowi Fayb iszowi  i dalszym K a -  
ha lnym  W i l e ń s k i m , oraz całemu K abu lowi  W i l e ń ­
skiemu,  k tó rzy  przypozy waią  się przez ninieyszy Pozew 
Edyk ta lny  n a s k u t e k  D e k r e tu  Ziem: Wileń:  w R. xSx3 
zapadłego nakazuiącego ponowić  t akow ą  Cytacyą re-  
f e ru iąc  się do poprzedniczego P o z w u  Edykta luego  , 
do d o w odow  u Sądu złożyć się maiących,  do okaza­
nia  p re tensy i  przez  K r e d y t o r o w ,  a na niestawaiąeych 
zap isania  Amissyi  —  do Sądzenia  summ należnych na 
rzecz K r e d y t o r o w  na Debi torach ,  i oto co czasu sp ra ­
wy d o w ie dz ionym  bedzie.

O Ś W I A D C Z E N I E  
i  O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  S t a r .  A r o n a  i  R y w l c i  P e r c o w e y  C w i -  

l i n j - ó w  M a ł k o w  O b y w .  W i l e ń .  c z y n i  s i ę  w  r z e c z y  n a s t ę p n e y  i  o  t o  ; i i  
g d y  Z a ł ł c e  s i ę  z  p o w o d u  z a w a r t e g o  z  K o m m i s s y ą  K o m m i s s o r y a t s k i e -  
g o  D e p o  K o n t r a k t u  d o s t a r c z a l i  d o  S z p i t a l ó w  r ó ż n e  p r o d u k t a  ,  n a b r a w ­
s z y  z  D o z o r c ą  t y c h ż e  S z p i t a l o w  z e s z ł y m  d f i c h a ł e m  H e n j p l e m  g  K l a s -  
s y  c z y n o w n i k i e m  z n a i o m o ś c  ,  b y l i  o b l i g o w a n i  o d  t e g o ż  p r z e d  w y i a -  
j f d e m  n a  j a r m a r k  Z e l w i a ń s k i  o  k u p i e n i e  n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  p o ­
t r z e b n y c h  d o  M a g a z y n ó w  S z p i t a l n y c h  ,  w  r o k u  p r z e s z ł y m  1813 
w - m i e s i ą c u  M a j u ,  i  g d y  z a p o t r z e b o w a l i  o d  o n e g n  n a  t ę  p o k u p k ę  p i e ­
n i ę d z y  R u b l i  A s s y g n .  1,000 t e n ż e  z e s z ł y  H « m p e l  t a k o w e  p i e n i ą d z e  
d a i ą c  . n a p i s a ł  O b l i g  n a  R u b l i  1,4.00. k t ó r e n  o b o - ie  Z a ł ł c e  p o d p f -  
l a l i ,  a  f  o  p r z y w i e z i e n i u  z Zelwy i  dostawieniu ż ą d a n y c h  p r o d u k t ó w

d o  S z p i t a l ó w  ,  l u b o  z a ł ł c e  p o  k i l k a k r o t n i e  . p r o s i l i  o  z w r ó t  * w e g o  O b l i -  
g u  , j e d n a k  z e s z ł y  H e m p e l  n i e  w i a d o m o  z  j a k i e g o  w i d o k u  c z a s  d o  
c z a s u  z w l e k a i ą c  p o m i e n i o n e g o  O b l i g u  n i e z w r ó c i ł  ,  i  w  t y m ż e  R o k u  
p r z e s z ł y m  ż y c i e  s k o ń c z y ł  o  c o  iu ' .  Z a ł ł c e  w  r o k u  n i n i e y s z y m  1 8 * 4  
m i e s i ą c a  J a n u a r .  i g  d n i a  z  d o s t a t e c z n y m  r z e c z y  o p i s a n i e m  w  Z i e m .  
W i l e ń .  z a n i e ś l i  o ś w i a d c z e n i e  a  d o p i ó r o  z a p o w i a d a i ą c  p r z e d  c a ł ą  p u ­
b l i c z n o ś c i ą  n i e w a ż n o ś ć  t a k o w e g o  O b l i g u ,  i  i ż b y  o u e g o  n i k t  n i e n a -  
b y w a ł  i  n i k o m u  n i e p r z e l e w a ł  ,  d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t t .  n i n i e y s z *  
O ś w i a d c z e n i e  k u  w p i s a n i u  Z a ł ł c e  p o d a i ą .

U U D Z I E R Ż A W Y -
2 W  Dobrach  W is z n iew is  Gubern i i  W il eń :  w P o ­

wiecie  Oszjniań:  położonych  dz iedz ic twa  J W .  A da­
ma  Graffa  Ch rep tow icza  K a w a l e ra  wie lu orde­
ró w ,  wypuszcza się w  sześcioletnią dz ie rżaw ę  Hamer­
nia miedz iana  z pot rzebnem i  do uiey machinami , 
narzędz iami,  naczyniami,  posługami,  z dosta rczen iem 
węgli  za opła tą  tereyałami zgóry —  Życzący sobie 
tak o w ą  dz ie rżawę w z ią ć ,  raczy  zgłosić się w K a m i e ­
nicy JP.  G u t t a  A p teka rza  na Ulicy Zamkowey poło-  
żoney do mieszkającego tam że  Pe łn o m o c n ik a ,  gdzie 
o punktach  i w a runkach  do k o n t ra k tu  po in fo rm ow a ­
nym zostanie —  T e r m i n  robien ia  uk ładu  w każdym 
czasie do dn ia  24 Fe b rua r :  i 8 i 4  R. naznacza s ię—  
po k tó rym  up łyn ien iu  żadne oświadczenia  k o n k u ru ią -  
cego p rzy ię te  bydź nie mogą.

D O N I E S I E N I A  
3 P a nna  Eu f roz yna  Toszczyńska nie rr.aiąc od d a ­

wnego czasu źadney  wiadomości o swoiey Siestrze 
Annie  i Braci Micha le  i Ignacym Toszczyńskich, u p r a ­
sza naypokorn iey  W .  Kom orn ika  Zaborowskiego,  u  k tó ­
rego wyźey pomien ione Osoby się znaydowały  lub ie-  
szcze znayduią,  aby raczył uwiadom ić  ią o życiu i 
mieyscu p rzebywania  tych  Osób,  adresuiąc do  niey 
L is t  pod kopert ą  JP ana  Publikus N o taryusza  Polskie­
go w R ydze .

3  D o n o s i  s i ę  S u k c e s s o r o m  z m a r ł e g o  K o n s t a n t y n a  D o k t o r o w i c z a  
M d i o r a  b W o y s k  P o l :  i ż  p o z o s t a ł e  p o  i m  r ó ż ń e  O b l i g i ,  D o k u m e n -  
t a ,  i  r u c h o m o s ' c ,  z n a y d u i ą  s j ę  w  D o b r a c h  X c i a  O g i ń s k i e g o  S  t  r a -  
w  l e n n i k a c h ,  w  P t t c i e  T r o c k i m  l e ż ą c y c h ,  m a l ą c y  d o  n i c h  p r a ­
w o  r a c z ą  u d a ć  s i ę  d o  W .  B i e l s k i e g o  K o m o r n i k a  t a m ż e  m i e s z k a j ą ­
c e g o .

U W I A D O M I E N I E
3  C h o c i a ż  w  p o p r z e d n i c h  A w i z a e y a c h  p r z e z  I W  W .  J ó z e f a  i  

t K a z i n ń e r z a  O s k i a r k o w  C h o r ą ż :  Z a w i l e y s k i c h  u c z y n i o n a  o d e z w a ,  d o  
w s z y s t k i c h  W i e r z y c i e l i  i P r e t e n s o r o w ,  a b y  k a ż d e n  n i a i ą c y  p r e t e n -  
s y ą  n a  d z i e ń  2 0  p r z y s z ł e g o  M s c a  Febr: i R i 4  R u  r a c z y l i  p r z y b y ź  d o  J a -  
n u s z e w a  — l e c z  k i e d y  w i e l u  z  W  W .  J P P .  P r e t e n s o r o w  o ś w i a d c z y l i  
s w e  ż ą d a n i a  i  p r o s i l i  o d r o c z e n i a  t a k o w e g o  z i a z d u  d o  d n i a  1 9  M a r ­
c a  n a  M i ń s k i e  K o n t r a k t a  — p r z y c h y l a i ą c  s i ę  w i ę c  d o  ż ą d a ń  o n y c h  
p r z e z  n i n i e y s z ą  A w i z a c y ą  u p r a s z a m ,  a b y  w  t e r m i n i e  w  g ó r z e  p r z e ­
z n a c z o n y m  z d o w o d a m i  d o  M i ń s k a  r a c z y l i  p r z y b y ć .  J o z e f  O s k i e r k o .

D O  P R Z E D A Z Y
3 O nasionach na Inspck ta  i Ogrody ,  W łosz c zy ­

zny różne  Zagraniczne i K r a io w e  w  różnych  rodzą,iach, 
oraz nasiona K w i a t ó w  w różnych  kolorach,  tudz iez  
rośl iny kw ia tów ,  k rzakami  na a l t any  i do dz ik iey 
p rom e na dy  s łużące —  D r z e w a  f ru k to w e  w r ó ż n y c h  
rodzaiach,  Jabłka i Gruszki  z im ow e  i letnie,  z na ydu ­
ią się u  JP.Umińskiego pod N rem  85o za W  ilenską bra­
mą idąc W i leńsko  Ulico do zielonego mostu n a p r z e ­
ciw Kościoła  Sgo Jerzego ,  z W ilenskiey Ulicy ob ro-  
sony zaułek do Kośc io ła  Sgo Jakóba,  w  domie  w ła -  
cnvm za cenę pom ie rną  dostać można.

L u d z i e  z b i e g l i
2 Poddan i  F o lw a r k u  Szereykiszek w  Pow ie c ie  

W i le ńsk im  położonego D z iedz ic tw a  JO.  X c ia  Józeffa 
G ied royc ia  Sędziego Ziem. W i l e ń .  w y p ra w ie n i  do 
W i l n a  T r a k te m  Niemeńczyńskim  na dn iu  17 praxsen- 
t ium  z żytem i Bielizną Holenderską  na  dw óch  F u r ­
m ankach , w  iedney  K o ń  Cisawy ze s t rzałką  na g ło ­
wie, w  drugiey  presso biały , n ie wiadomo gdzie z t y m  
wszystkim uiechali  i z b ie g l i—  iw sz y  z nich  G abrye l  
syn Je rzego  Mackiewicz, w ieku  maiący  la t  24 w z r o ­
stu śrzed n iego ,  tw a rz y  poc ją g łey , t r o c h ę  o s p o w a t y ,  
nosa dużego pod ługowatego  , oczu b ł ę k i tn y c h ,  w ł o ­
sów blond s trzyżonych.  2gi Michał  Ste fana  syn 
Łuszczyk , wieku la t  20 , w z r o s tu  ś rzedn iego  , t w a ­
rzy  pociągłey g ładkiey,  nosa w  gó rę  t roc hę  z a d a r t e ­
go , włosów ciemnych długo s t r z y ż o n y c h ,  oczu sza­
r y c h . —  K to b y  t akow ych  ludzi p o i ą ł , i  do W41na do 
K a m ie n icy  JO. Xcia G iedroyc ia  P r e z y d e n t a  G r a n ic z ­
nego P o w i a t u  Wileńskiego na  Z a m k o w e y  Ulicy pod
R a tuszem  pod Nrem 201 po łożoney  p rzys taw i ł  -
nadgrody  za każdego z tych  zbiegów po Rubli  srebr .  
3o  mieć będzie . Józe f  X ia ie  Giedroyć S . Z .  IV .


